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DZIAŁALNOŚĆ ORGANIZACJI PACYFISTYCZNYCH W EUROPIE 
NA RZECZ ROZBROJENIA I ZACHOWANIA POKOJU 

W OKRESIE MIĘDZYWOJENNYM

Ruch obrońców pokoju jako ruch społeczny o charakterze demo­
kratycznym, zrzeszający ludzi o różnych przekonaniach i dążący do 
pokojowego współżycia między narodami, do wybuchu I wojny świa- 
lowej wyraźnie dzielił się na cztery grupy, często odmiennie in terpre­
tujące hasła pojednania między narodami, rozbrojenia i pokojowego 
rozwiązywania politycznych konfliktów w ówczesnym świecie.

Do pierwszej grupy możemy zaliczyć organizacje i stowarzyszenia
o kierunku zachowawczo-chrześcijańskim, zalecające rozwiązywanie 
spornych problemów międzynarodowych według zasad religii chrześ­
cijańskiej. Na świecie nie będzie zła i wojen, jeżeli narody postępo­
wać będą zgodnie z nauką Chrystusową. Najbardziej typowymi repre­
zentantami tego kierunku były organizacje kwakrów, zwolennicy fi­
lozofii Lwa Tołstoja i Mahatmy Gandhiego. Na gruncie  europejskim  
wyznawcy tego kierunku zrzeszeni byli w Stowarzyszeniu Moralności 
Chrześcijańskiej (Société de la morale Chretienne)1.

Do drugiej grupy należały stowarzyszenia i związki hołdujące za­
łożeniom, iż zło bierze się z zacofania i ciemnoty poszczególnych spo­
łeczeństw. Trzeba więc poprzez podniesienie oświaty, zmianę profilu 
wychowania w szkole i poza szkołą, usuwać elementy nacjonalistycz­
ne wśród poszczególnych grup społecznych. Człowiek wykształcony

1 P atrz  szerze j E. R e  i m a n n ,  Gott und  M e n sch en g esch lech t .  O l lener  Briet,  H am ­
burg  1919; A. S c h m i d t ,  Der P azifism us im  Lichte  der  chris t l ichen  E th ik  [M aschi­
n e n sc h rif t] , M ü n s te r  1923; D eutsche  Bücherei,  Leipzig, Sig. Di 1924 В 389; В. L a s ­
s t  r  s t e i  n, Pazifismus aus V a te r la n d sg e fü h l  u n d  C hris tengeis t ,  B erlin  1926,- H. R i e- 
i n a n n ,  Reliq ionspazilism us,  F re ib u rg  1927; Т. О h 1 m e i e r. Ist der chris t l iche  Pa­
z i f ism us e ine  Utopie?  H ild esh eim  1928; E. G r o s s ,  Das G eheim nis  des  Pazifismus.  
Theo lo g ie  und  Poli t ik  der k irch l ichen  Bruderschaften ,  S tu tg a r t 1959.



rozumie, że można obejść się bez fałszywie pojętej dumy narodowej 
i regulować spory międzynarodowe w duchu życzliwości i poszanowa­
nia poglądów strony przeciwnej. Tylko za pomocą tych metod można 
wychować nowoczesne społeczeństwo, któremu obce są przemoc 
i gwałt. Ten kierunek miał swoich zwolenników wśród ludzi nauki 
i działaczy oświatowych. Do najbardziej znanych ugrupowań zaliczyć 
wypada we Francji M iędzynarodową i Stałą Ligę Pokoju (Ligue In ter­
nationale et Permanente de la Paix), w Austrii Austriackie Stowarzy­
szenie Pokoju (Österreichische Friedensgesellschaft) i w Niemczech 
Niemieckie Stowarzyszenie Pokoju (Deutsche Friedensgesellschaft) czy 
Międzynarodowe Biuro Stowarzyszeń Nauczycieli (Das Internationale 
Bureau der Lehrervereine)2.

Trzecia grupa to kierunek prawniczo-liberalny. Jego zwolennicy 
wychodzili z założenia, że konflikty międzynarodowe można rozstrzy­
gać nie za pomocą wojen, lecz umów i traktatów obowiązujących po­
szczególne strony. W  ten sposób uniknie się starć zbrojnych, które 
przynoszą jedynie nędzę i głód walczącym, stworzy się platformę do 
wymiany gospodarczej i kulturalnej, a tym samym zbliży nawet zwaś­
nione w przeszłości narody. Nie ma takich spraw, k tórych nie można 
byłoby wynegocjować, jeżeli tylko partnerzy są do tego przygotowani. 
Nie jest też prawdą, że świat chcący zachować pokój musi przygoto­
wywać się do wojny. W naturze ludzkiej nie leży bowiem gwałt i za­
bijanie. Ten kierunek  ruchu pacyfistycznego miał przed wybuchem 
1 wojny światowej najwięcej zwolenników. Należeli do niego wybitni 
pracownicy nauki, teoretycy prawa międzynarodowego i działacze spo­
łeczni z kręgów intelektualnych we wszystkich państwach Europy za­

chodniej. W e Francji zgrupowani byli wokół Instytutu Prawa Między­
narodowego (Institut de droit internationale), w Niemczech Stowarzy­
szenia dla Reformy i Kodyfikacji Prawa Międzynarodowego (Gesel­
lschaft für Peform und Kodifikation des Völkerrechts), w Szwajcarii 
Międzynarodowego Biura Pokoju (Bureau International de la Paix). Po

2 M. J. M e t z g e r ,  Friede aul Erde. Ein A u tr u i  zur  V ö lke iV er sö h n u n g ,  W ien  
1918; M. H i r s c h k o p f ,  W e l tk r i e g  u n d  W e l t id ee .  N e u e  W e g e  zur  V ö lk e r v e r - 
sö h n u n g  u n d  M e n sch e n v erb rü d e ru n g ,  Berlin 1923; L. S a t о w, E rziehung  im Geiste  
der V ö lk e rve rsö h n u n g ,  Leipzig 1924; E. W e r d e r ,  E rziehung  zu m  Frieden,  Zürich 
1927; J. W i l h e l m ,  Erziehung  zum  Frieden,  W ien 1929; P. S c h i n d l e r ,  Im Geiste  
der V ö lk e rve rsö h n u n g ,  Langensalza 1929; K atholische  S t im m e n  gegen  den  Krieg,  
Berlin 1930; A. H e l d e r ,  V o m  G eis te  der  V ö lk e rve rsö h n u n g .  Friede au l  Erden,  
Langensalza 1930; C. C. W i l d ,  E rziehung  zum  Frieden,  St. G allen 1932; A n  die  
F reunde  der V ersöchnungsarbe i t ,  P etzen 1933; H. H o f f m a n n ,  Im  D ienste  des  
Friedens. L ebenser innerungen  e ines k a th o l i sch en  Europäers,  Stuttgart-A alen 1970.



I wojnie światowej wielu jego zwolenników popierać będzie działal­
ność Ligi Narodów3.

Kierunek czwarty, to najbardziej radykalno-demokratyczny odłam 
obrońców pokoju. Jednoczył on w swoich szeregach zdecydowanych 
zwolenników przeciwstawiania się wojnie poprzez aktywną postawę 
włącznie z demonstracjami politycznymi i petycjami kierowanymi do 
rządów, odmową podejmowania służby wojskowej oraz występowania 
na forum parlamentarnym przeciwko zbrojeniom i aneksjonistycznej 
polityce rządów zachodniej Europy. Do czołowych reprezentantów t e ­
go kierunku należeli A. Bebel, K. Liebknecht i inni. Oni też najczęściej 
występowali na forum parlamentów przeciwko zbrojeniom, demaskowa­
li ludzi, którzy pod płaszczykiem interesów narodowych uprawiali 
nacjonalistyczną politykę grup kapitału i kół wojskowych. Ten odłam 
pacyfistów w dwudziestoleciu międzywojennym nawiązał ścisły kon 
takt z organizacjami komunistycznymi i zdecydowanie wypowiadał się 
przeciwko zbrojeniom oraz wojnom4.

Zakończenie I wojny światowej i postanowienia Traktatu W ersals­
kiego nie rozwiązały wszystkich problemów i nie zapewniły trwałego 
pokoju w Europie. Toteż po 1918 r. problem rozbrojenia i zachowania 
pokoju w ówczesnym świecie stał się sprawą pierwszorzędnej wagi- 
Zbyt świeże były jeszcze w pamięci przeżycia minionych lat, by moż­
na było nad nimi przejść do porządku dziennego. Na nowo więc roz­
poczęły działalność liczne ugrupowania przeciwników wojen. Można

* F. M. R i n t e l e n ,  Volk.-Slaai-Fiied.en, Hamburg 1919; In terparlam en tar ische  
Union, ihr W e r k ,  ihre g eg en w ä r tig e  Organisation ,  G enève 1921; L. Q u i d d e, V ö l ­
k e rb u n d  u n d  F r iedensbew egung ,  Leipzig 1924; i d e m ,  Der erste  Schri tt  zur  W e i ta b  
rüs tung ,  Berlin 1927; i d e m ,  Der d e u ts ch e  Pazifism us w ä h re n d  des  W e l tk r ie g e s  
1914— 1918, Boppard am Rhein 1979,- H. R о g g e, Pazifismus,  V ö lk e r re ch t ,  Kriege  
schuldfrage,  Berlin 1926; P. T o m a s c h e k ,  W ie  k a n n  der  W e lt l r i e d e  b egründe t  
werden?  W isn  1928; P. K e l l e r ,  K riegsäch tung  u n d  F riedensrüstung ,  Freiburg 
1931.

4 Patrz szerzej: H. S t r ö b e 1, Die A u fg a b e n  der  Arbe iter-In terna t iona le .  Z u m  
K ongress  des In ternat.  G ew erksch a f t sb u n d e s ,  Rom 1922; Der In terna tiona le  K am pf  
des Proletariats g egen  K riegsge fahr u n d  Faschismus,  Berlin 1923; G. S e g e r ,  A r ­
beitschaft  u n d  Pazifismus,  Leipzig 1924; G. S i l v a ,  Pazifis t isches M anifest  des  
europä ischen  Sozia l ismus,  W ien 1929; L. G r o s s ,  Pazilism  u n d  Imperia l ismus.  Eine  
kri t i sche  U n te rsu ch u n g  ihrer theo re t isch en  B eg rü n d u n g en ,  Leipzig—-Wien 1931; G. 
D i m i t r o f l ,  Einheist front  des  K am pfes  fü r  den  Frieden 1936,- Der K a m p f  u m  den  
Frieden. Of len er  Brief  des  W e l t k o m m i te e s  g eg en  K rieg  u n d  Faschismus,  [w:] S c h r i f ­
tenreihe  ü ber  S tra teg ie  u n d  T a k t i k  im  K a m p f  g e g en  Krieg  u n d  Faschismus,  H. 5, 
Paris 1936; P. L a n g ,  Die Front des  Friedens g eg en  d ie  Front des Krieges ,  M oskau
1936. Próby klasyfikacji ugrupowań pacyfistyczn ych  podjął M. Scheler. Autor ten  —  
naszym  zdaniem  —  zbyt drobiazgow o i czasem  sztuczn ie próbow ał sk lasyfik ow ać  
poszczególne jego kierunki. Patrz, Die Id ee  des  Friedens und  des  Pazifismus,  Berlin  
1931, s. 30 i n.



w przybliżeniu podzielić je na trzy obozy: 1) konserwatywny, dążący 
do zachowania status quo w Europie; 2) liberalno-demokratyczno-kato- 
licki, głoszący hasła pojednania między narodami i stworzenia świata 
bez konfliktów w imię ogólnoludzkich zasad humanistycznych; 3) rady­
kalny, pozostający pod silnym wpływem ruchu komunistycznego, mo­
bilizujący szerokie kręgi społeczeństw różnych krajów przeciwko na­
rastającym zbrojeniom i rodzącym się dyktaturom faszystowskim. Ten 
obóz wywierał też znaczny wpływ na stowarzyszenia liberalno-demo­
kratyczne, niejednokrotnie wciągając je do akcji o znaczeniu między­
narodowym. W ystąpiło to wyraźnie po 1929 r.

Znaczną aktywność w europejskim ruchu przeciwników wojny 
w  pierwszej połowie lat dwudziestych wykazywały niemieckie stowa­
rzyszenia pacyfistyczne. W  pierwszym rzędzie należały do nich; Zwią­
zek Nowej Ojczyzny (Bund Neues Vaterland), założony jeszcze w lis­
topadzie 1914 r. i Kobiecy Komitet dla Zapewnienia Trwałego Pokoju 
(Frauenausschuss fur dauernden Frieden) ukonstytuowany w maju 
1915 r., przekształcony w 1919 r. w niemiecką filię Międzynarodowej 
Liai Kobiet dla Pokoju i Wolności (Internationale Frauenliga für Frie­
den und Freiheit). Trzecią, bardzo aktywną organizacją mającą bogate 
już tradycje w  walce przeciwko wojnie było Niemieckie Stowarzysze­
nie Pokoju (Deutsche Friedensgesellschaft — DFG)S.

Te organizacje wystąpiły też przeciw odradzającym się w Niem­
czech formacjom wojackim i cywilnym ugrupowaniom usiłującym pod 
płaszczykiem obrony ładu publicznego wprowadzać terror fizyczny 
przeciwko zwolennikom pokoju i pojednania między narodami. Nie­
miecka prawica mściła się na tych wszystkich, którzy popierali za­
wieszenie broni w Compiegne i postanowienia Traktatu W ersalskie­
go. Jako reakcja na te wystąpienia zrodziła sie 7 kolei w Berlinie 
w  1919 r. wielka akcja ,,Nie-wieder-Krieq" zainicjowana przez K. Vet- 
tera, poparta przez wszystkie uqrupowania pacyfistyczne. Akcię te 
poparły również najwybitniejsze umysły ówczesnych Niemiec. Zaod- 
nie 7, jej założeniem, od 1920 r., w  każda rocznice wybuchu wojny 
światowej kierownictwo ,,Nie-wieder-Krieq" oraanizowało pokojowe 
manifestacie wzywające europeiskie rządy, a w tym i rzadv Renubli 
ki Weimarskiej, do zaprzestania zbrojeń i ołoszenia haseł odwetowych. 
W  Berlinie stałym miejscem demonstracji były okolice Friedrichsheim 
i Lustgarten. Manifestacie te dla niemieckieao ruchu pacyfistyczneao 
stać sie miały również lekcia wychowania obywatelskierro, nawoływa­
no podczas nich do ottronv swobód demokratycznych, atakowanych

5 K. H o l i ,  W . W  o 1 1 o, Pazilismus in der  W e im a re r  Repub l ik ,  P ad e rb o rn  
1981, s. 27 i n.



przez ugrupowania prawicowe, żądano wywiązywania się z postano­
wień Traktatu Wersalskiego w zakresie zbrojeń®. Rychło okazało się, 
ze niemieckie organizacje pacyfistyczne po 1918 r. różnie pojmowały 
liasła obrony pokoju i zaniechania wyścigu zbrojeń. Dla niektórych by ­
ły one tylko próbą ucieczki od rzeczywistości, dla innych sloganem, 
pod którym można było przemycić antywersalską propagandę. Prze­
ciwko tak pojętej „akcji pokojowej" wystąpił zdecydowanie jeden
z najaktywniejszych publicystów Republiki Weimarskiej __ Carl von
Ossietzky. Dla niego pacyfizm łączył się z treścią społeczną. Kwestia 
pokoju była nierozłącznie związana z kwestią rozbrojenia i odsunięcia 
od władzy kół militarystycznych. Uważał on, że wojna jest związana 
z rządami wielkiego kapitału; gwarancją trwałego pokoju może stać 
się tylko demokratyczny porządek społeczny. Podkreślał to niejedno­
krotnie na łamach powołanego do życia przez Vettera periodyku „Nie- 
-wieder-Krieg". Tę myśl rozwijał również na łamach innych czasopism 
pacyfistycznych7.

Podjęta przez niemieckich działaczy akcja ,,Nie-wieder-Krieg" spot­
kała się z szerokim odzewem w innych krajach europejskich, a zwła­
szcza w Anglii, Francji, Austrii, Holandii, krajach skandynawskich, 
a nawet w USA. Poparło ją także wielu wybitnych polityków, pisa­
rzy i pracowników nauki — a m .  in. H. Barbusse, A. Einstein, O. Leh- 
mann-Russbüldt, angielskie organizacje pacyfistyczne, w tym National 
Peace Council i inne8.

Najistetniejszą jednak sprawą w pierwszej połowie lat dwudzies­
tych było niedopuszczenie do ponownego rozwoju pruskiego militaryz­
mu, zachowanie pokojowego ładu w ówczesnej Europie i pokojowe 
rozstrzyganie spornych spraw międzynarodowych. Ten ostatni problem 
podjęły organizacje pacyfistyczne i związki byłych uczestników wojny 
na swym I Kongresie (Kongress der Ehemaligen Kriegsteilnehmer) od­
bytym w Genewie w 1920 r.a oraz na międzynarodowej konferencji 
w sprawie pokoju obradującej w dniach 10— 13 XII 1922 r. w Hadze10.

Spośród organizacji byłych uczestników wojny na czołowe miejsce 
wybijał się Niemiecki Związek Przeciwników Służby Wojskowej (Der 
Bund der Kriegsdienstgegner BdK), utworzony na kongresie berliń­
skim w lipcu 1919 r.

6 Ib idem ,  s. 47 i n.
7 Patrz szerzej: K. F i e d o r ,  Carl v o n  O s s i e t z k y  na t le  n iem ie ck ieg o  ruchu  

p rz e c iw n ik ó w  w o j n y  i fa s zy zm u ,  „Przegląd H um anistyczny" 1982, z. 9, s. 76 i n.
8 H o 11, W e t t e ,  op. cit., s. 60 i n.
8 K. H. S p a l t ,  Der w e i t e  W e g .  Ein H a n d b u ch  ü b e r  den  Pazifismus,  A ach en  

1947.
10 Bericht ü b e r  d en  in terna tiona len  F r iedenskongress  Haag, vo n  10— Î5 D ezem b er

1922, B erlin  1923.



W  płomiennym apelu wygłoszonym w czasie jego otwarcia poeta 
i pisarz Arnim T. Wegner, wezwał wszystkich mężczyzn i kobiety na 
całym świecie do utworzenia związku ludzi, którzy przeciwstawiliby 
się wojnie, dążyli do zniszczenia arsenału broni, rozstrzygania poli­
tycznych problemów współczesnej Europy na drodze dobrosąsiedzkie­
go porozumienia11.

Ponownie sprawę rozbrojenia i odmowy służby wojskowej we wszy­
stkich państwach, wysunęli z całą mocą przedstawiciele radykalnych 
związków antymilitarystycznych, wchodzących w skład Międzynaro­
dowego Stowarzyszenie Przeciwników W ojny (War Resisters in terna­
tional — WBI), założonego w 1921 r., na swej pierwszej konferencji 
w Bilthoven (Holandia) w 1923 r.12

W końcowym dokumencie konferencji stwierdzono, że „wojna jest 
zbrodnią przeciwko ludzkości. Jesteśmy zdecydowani nie popierać żad­
nego rodzaju wojen ani zaczepnych, ani obronnych i walczyć o ich od­
sunięcie [...] Ponieważ jest to zbrodnia przeciwko ludzkości, występu­
jemy w obronie tych, k tórych używa się jako narządzia do jej realiza­
cji [...] Każdy rząd prący do konfrontacji zbrojnej uważa, iż czyni to 
w imię dobra narodu i tak też podaje to do wierzenia [...] Jesteśmy 
przekonani, że przemocą nie można utrzymać porządku, bronić ojczyz­
ny czy też uwolnić od wyzysku klasę robotniczą. Doświadczenia uczą, 
że każda wojna pogłębia tylko cierpienie, a przede wszystkim prole­
tariatu [...] Toteż nie będziemy popierali żadnej wojny ani służby 
w zaciężnych jednostkach lądowych, powietrznych czy morskich, nie 
będziemy podejmowali też produkcji amunicji i innych materiałów 
wojennych”13.

Z tego okresu datuje się też ożywienie katolickiego ruchu obroń­
ców pokoju zrzeszonego w Międzynarodowym Związku Pojednania 
(Internationaler Versöhnungsbund, International Felowship of Reconci­
liation). Ruch pojednania miał bogatą tradycję sięgającą okresu woj­
ny światowej. Jego siedziba znajdowała się pierwotnie w Wiedniu, 
a w latach dwudziestych w Londynie. Liczył 24 sekcje krajowe. I m ię­
dzynarodowy kongres Związku Pojednania odbył się w duńskim uzdro­
wisku Nyberg w 1923 r. W jego przygotowaniach brali aktywny udział 
niemieccy działacze z Siegmund-Schultzem i H. Hoffmannem na czele.

11 H o 11, W  e 11 c, op. cit., s. 77.
12 F. К  o b l  e r, Gewalt  u n d  G ew alt lo s igke i t .  H a n d b u ch  des  ak l ivÉn  Pazilismus,  

Z ü rich — Leipzig 1928, s. 361.
13 C yt. za: К  o b i e r, op. cit., s. 361.



Ponadto na kongres przybyli: J. Metzger, H. von Gerlach i L. Raganz 
oraz ewangelicki pastor z Heidelbergu H. M aas14.

To, co wyróżniało działaczy ruchu katolickiego od działaczy in­
nych związków pacyfistycznych, to próby konsekwentnego wciela­
nia w życie zasad braterstwa i pojednania między narodami, głoszo­
nych na zebraniach i kongresach. Realizowali je zarówno czołowi 
przywódcy niemieccy z Hoffmannem na czele, jak i sekcie szwajcars­
ka, francuska i angielska. Zwłaszcza w Anglii notowano znaczne o ży ­
wienie katolickiego ruchu pojednania, któremu przewodziły przede 
wszystkim dwie organizacje: Towarzystwo Pojednania (The Felowship 
of Reconcilation) i Kobiece Stowarzyszenie na Rzecz Pokoju (Women's 
Auxilliary of the Peace Association)15.

Nie będzie wielkiej przesady w stwierdzeniu, że odradzający się 
ruch pacyfistyczny tak radykalny, jak i liberalno-katolicki, wpłynął 
w pewnym stopniu na podpisanie w Genewie 2 X 1924 r. protokołu 
potępiającego wojny napastnicze i wprowadzenie zasady arbitrażu obo­
wiązującego w sprawach międzynarodowych. Przede wszystkim głoś­
nym echem w świecie odbiło się uchwalenie na kolejnym, drugim 
spotkaniu Międzynarodowego Stowarzyszenia Przeciwko Służbie W oj­
skowej, obradującym w lutym 1925 r. w Hoddesolon (Holandia), mani­
festu potępiającego szkolenie wojskowe. Manifest wzywał wszystkich 
mężczyzn i kobiety na całym świecie, by zdecydowanie protestowali 
przeciwko zbrojeniom, a tym samym przygotowywaniu się do nowej 
wojny. Manifest podpisało wiele czołowych osobistości życia politycz­
nego, naukowego i kulturalnego całego świata16.

By usprawnić działalność międzynarodowych organizacji pacyfis­
tycznych, w 1925 r. powołano do życia Międzynarodową Komisję Sto­
warzyszenia Przeciwników W ojny z siedzibą w Londynie. Komisja dzia­
łała do 1928 r. a jej przewodniczącym był A. Fenner Brock way, człon­
kami zaś, z ramienia organizacji niemieckich — Helena Stöcker, fran­
cuskich — Marianna Rauze, czechosłowackich — P. Pitter, austriackich
— Olga Misar, szwedzkich — A. Degerman, holenderskich __J. Meijer.
Komisja koordynowała poczynania prawie wszystkich istniejących sto­
warzyszeń i związków wymierzonych przeciwko wojnie i zbrojeniom

14 H o l t m a n n ,  op. cit., s. 189, Szersze  tło  ru c h u  p o je d n a n ia  o m aw ia ją : M  e t  z- 
(j e r, op. cit.; H  i r  s с h  к  o p  f, op. cit.; S c h i n d l e r ,  op. cit.; A n  d ie  F reunde  
des V ersöhnungsarbei t  o raz  L. S t e v e n s o n ,  Zeh n  Jahre  in terna t iona ler  F r ied en s­
arbeit. Die G esch ich te  des  in terna t iona len  V er sö h n u n g sb u n d e s ,  W ien  1929; H o l l ,  
W e t t e ,  op. cit., s. 91 i n.

15 A rch iw u m  A kt N o w y ch  [d a le j — A A N ], A m b a sa d a  RP  w  L o n d yn ie ,  n r  867, 
dok. z 12 I 1923.

ic w y k a z  o so b isto śc i, k tó re  p o d p isa ły  m an ifes t pa trz : K o b l e r ,  op.  cit., s. 362
i n.



lub też głoszących hasła pojednania między narodami. Podporządko­
wało się jej 26 związków i stowarzyszeń oraz ich filii krajowych, roz ­
rzuconych prawie na całym świecie17.

Nie oznaczało to, że wszystkie te ugrupowania z jednakowym za­
angażowaniem walczyły o pokój. Spora ich liczba ograniczała się do 
zwoływania zebrań i uchwalania deklaracji pacyfistycznych. Niektóre 
były jednak bardzo bojowe. Do nich zaliczyć wypada angielski ruch 
„Nigdy więcej wojny” (No More W ar Movement). On to zwołał 
w dniach 24—25 XI 1927 r. do Londynu starannie przygotowaną kon­
ferencję, na której płomienne przemówienia wygłosił niemiecki pacy- 
lista, generał P. Schoenaich18. To samo można powiedzieć o praktycz­
nej działalności ruchu Ponsonby. Ów ruch, zapoczątkowany przez by­
łego wysokiego urzędnika w Ministerstwie Spraw Zagranicznych 
W. Brytanii A. Ponsonby, podjął w 1927 r. zbieranie podpisów — nie 
tylko wśród ludzi nauki i znanych osobistości z życia politycznego, 
lecz i szerszych kręgów społeczeństw w różnych krajach — przeciwko 
polityce awantur wojennych. W ten oto sposób zamierzano zmusić 
władze polityczne do zaprzestania zbrojeń.

8 XII 1927 r. Ponsonby wręczył angielskiemu premierowi petycję 
z podpisami 128 700 osób, w której czytamy: „Niżej podpisani prze­
konani są, że wszystkie międzynarodowe spory mogą być rozstrzyga­
ne na drodze dyplomatycznej lub międzynarodowych sądów rozjem­
czych. Oświadczają tym samym, że będą odmawiać jakiejkolwiek po­
mocy, czy też poparcia wojskowego państwu, które sięgnie po broń”19.

Za tym wzorem poszły i inne stowarzyszenia, zwłaszcza krajowe 
grupy Międzynarodowego Stowarzyszenia Przeciwko Służbie W ojsko­
wej. One to rozpoczęły pod koniec lat dwudziestych zbieranie dalszych 
podpisów pod wspomnianym apelem20. Do nich dołączyli się przeciw­
nicy wojen w Niemczech, Holandii, niektóre koła pacyfistyczne w Sta­
nach Zjednoczonych, Francji i Irlandii21. Przede wszystkim na uwagę 
zasługiwała akcja zbierania podpisów w Zwickau w Saksonii. Od maja 
do lipca 1927 r. działające tu stowarzyszenia pacyfistyczne, a zwłasz­
cza Niemieckie Stowarzyszenie Pokoju i Niemiecki Związek Przeciw­
ników Służby Wojskowej, zebrały w sumie 86 842 podpisy osób doma­

17 Ib idem ,  s. 362.
18 O dz ia ła ln o śc i P. S ch o cn aich a  p a trz  P. von  S c h o e n a i c h ,  Zeh n  Jahre  K a m p 1 

iür  Frieden u n d  Rech t  1918— 1928, H am b u rg — B ergerdorf 1929; i d e m ,  M ein  Finale.  
M it d e m  g eh e im e n  Tagebuch  1933— 1945, F len sb u rg — H am b u rg  1947.

18 C yt. za: К  о b l  e r, op. cit., s. 364 o raz  A. P o n s o n b y ,  F alsehood in w a r ­
t ime,  B erlin  1930.

20 AA N, A m b a su d a  RP  w L ondynie ,  nr 867, dok. z 1 IX  1930.
21 К o b 1 e r , op. cit., s. 364.



gających się zaprzestania propagandy zbrojeń i odbywania służby 
wojskowej22.

Za przykładem Zwickau poszły i inne okręgi niemieckie Na przo- 
łomie 1927/1928 r. tylko zachodnioniemiecki oddział DFG zebrał 
137 000 podpisów. Bardzo aktywna we wspomnianym okręgu była 
również duisburska grupa BdK. Zgromadziła ona ok. 6000 podpisów2*. 
W  1928 r. na terenie Niemiec, z inicjatywy DFG i BdK, zorganizowa­
no ponownie wielką akcję protestacyjną przeciwko organizowaniu tzw. 
obozów służby pracy (Arbeitsdienst), w których m. in. przygotowy­
wano młodzież do  rzemiosła wojennego. Pojawiło się SDoro m ateria­
łów propagandowych demaskujących prawdziwy charakter tego rodza- 
iu przedsięwzięć. Szczególnie żywo angażowali się w tej akcji (Arbeits- 
dienstpfHcht-Aktion) H. Krause, P. Oestreich i G. Srhulze-Moehring, 
popierały ich czeskie, francuskie i radzieckie ornanizacje przeciwni­
ków służby wojskowej24. 20 czerwca tegoż roku minister spraw za- 
oranicznych Francji A. Briand, zaproponował rządowi USA zawarcie 
dwustronneao paktu francusko-amerykańskieao o wieczystej przyjaźni. 
Ówczesny sekretarz stanu USA F. Kellogg zasugerował stronie fran­
cuskiej zamiast układu dwustronnego, zawarcie paktu wielostronne­
go. W  związku z tym mocarstwa światowe rozooczęłv rokowania, k tó ­
re zakończyły sie podpisaniem, 27 VIIT 1928 r.. naktu nazwanego od 
nazwisk ierro twórców. Zarówno Briand, jak i Kellocrri otrzymali za 
swoia działalność na rzecz utrwalania pokoju miedzy narodami nagro ­
dy Nobla25.

Pok 1928 upłynął dla ruchu przeciwników zbroień pod znakiem 
XXVI międzynarodowego k o m resu  obrońców pokoiu Odbył się on 
tym razem w Warszawie, trwał od 25 do 29 czerwca. Decyzia o ieao 
zwołaniu do stolicy Polski zapadła w lutym. Całością prac ze strony 
rtosnodarzy kierował komitet wykonawczy w składzie: przewodniczący
S. Thuoutt, ieao zastencv K. Estreicher i W. Łynacewicz oraz J. Polak 
iako sekretarz. Do W arszawy zapowiedziało sw o’V przybycie szerea 
wybitnych osobistości europeiskieao ruchu obrońców pokoiu z Analii, 
Frfincii i Niemiec2®.

W arszawski kongres debatował nad rozbrojeniem, skróceniem cza- 
«41 służby woiskowei, wsoółoraca ekonomiczna miedzy narodami oraz

22 H о 11, W  e 11 o, op. cit., s. 85.
23 Ib idem , s. 85.
24 Ib idem ,  s. 85 i n.
25 Pa trz: Prawo m ię d zy n a ro d o w e  i historia  d y p lo m a ty c z n a ,  W y b ó r  d o k u m e n tó w .  

W stęp  i oprać. L. G c l b e r g ,  t. И, W arszaw a  1958, s. 303.
20 A A N , A m b a sa d a  HP w  Londyn ie ,  n r 771, dok. z 31 X 1928 o raz  AA N, A m b a ­

sada RP w  Berlinie,  nr 1522, dok. z 29 II 1928.



lolą Ligi Narodów w świecie. Powołano też komisję polsko-niemiecka, 
koordynującą i inspirującą działalność pacyfistyczną w obu krajach27.

Wyższą formą spotkań działaczy pacyfistycznych z końca lat dw u­
dziestych były też konferencje pokojowe różnych wyznań religijnych. 
Na tym polu prym wiodły Stowarzyszenia Ruchu Pojednania. Pierwsza 
z takich konferencji odbyła się w Genewie w 1929 r., następną zapla­
nowano we Frankfurcie nad Menem. Stały się one, zwłaszcza genews­
ka, formą wymiany poglądów przedstawicieli różnych wyznań na spra­
wy utrzymania pokoju i porozumienia między narodami. Brało w nich 
udział także wiele znanych osobistości ze świata nauki i kultury28.

W  tym samym czasie aktywną postawę w sprawach rozbrojenia 
i zachowania pokoju w Europie wykazywała także założona jeszcze 
w  1921 r. z inicjatywy klerykalnego stronnictwa Młodej Republiki (La 
Jeune République) i wchodząca w skład Międzynarodowej Komisji 
Przeciwników W ojny — Akcja Demokratyczna na rzecz Pokoju (Action 
Internationale Démocratique pour la Paix) z siedzibą w Paryżu. Jej 
przywódcy uważali, że istniejące systemy aliansów międzynarodowych 
oraz nasilenie zbrojeń stanowią poważne niebezpieczeństwo dla po­
koju światowego. Pokój ten może być jednak zachowany pod w a­
runkiem:

a) połączenia wysiłków wszystkich państw wchodzących w skład 
Ligi Narodów w celu wyrzeczenia się przez nie armii, z zachowaniem 
jedynie specjalistycznych jednostek policji dla utrzymania porządku 
publicznego;

b) podjęcia skoordynowanej i energicznej działalności wychow aw­
czej, zmierzającej do wyeliminowania nienawiści i propagowania b ra­
terstwa między narodami.

Dopiero zrealizowanie tych postulatów — zdaniem Akcji Demokra­
tycznej — pozwoli na rozbrojenie oraz szeroką i skuteczną działalność 
na rzecz zachowania pokoju. Wspomniana oraanizacja była bardzo ru- 
c łiwa, uczestniczyła w  licznych konferencjach i kongresach przygo­
towywanych przez stowarzyszenia pacyfistyczne. Miała swoie sekcie 
w  42 krajach. Na jej czele stali: M. Sanqnier i sekretarz Generalny 
л. oog, aktywnymi działaczami zaś byli m. in. ze strony niemieckiej 

L. Quidde a anoielskiej miss Ruth Fry29.
Nowy impuls dla ruchu pacyfistycznego i ieao akcii na rzecz euro- 

neiskieqo rozbrojenia dał, zwołany w  marcu 1929 r. do Berlina, T mię­
dzynarodowy kongres antyfaszystowski. Wzięła w nim udział także 6- 
oso owa delegacja z Polski, pod przewodnictwem posła komunistycz-

57 A A N , A m b a sa d a  RP  w  Berlinie, C ongrès U n iversa l  de  la Paix. 
M H o f f m a n n ,  op. cit., s. 211.
89 A A N , A m b a sa d a  RP  w  Londyn ie ,  n r  867, dok. z 30 I 1929,



nego H. Bitnera. On też wszedł w skład prezydium kongresu, w któ­
rym zasiedli m. in. reprezentanci Francji — H. Barbusse,- Anglii —
— Snock; ZSRR — H. Stassowa; Niemiec — W. Münzenberg i F. Hec- 
kert; Wogier — hr. M. Karolyi; Włoch G. Miglioli; Czechosłowacji

A. Landova-Stychova oraz przedstawiciele antyfaszystowskich orga­
nizacji młodzieżowych. Ponadto kongres powołał honorowe prezydium 
złożone z reprezentantów osób represjonowanych przez reżimy faszy­
stowskie i autorytarne z Włoch, W igier, Bułgarii oraz Polski, którzy 
nie mogli wziąć udziału w berlińskich obradach. Do stolicy Niemiec 
przybyli ponadto przedstawiciele ugrupowań pacyfistycznych z róż­
nych krajów świata. Kongres zbojkotowali socjaldemokraci, którzy 
pierwotnie zapowiedzieli swój przyjazd do Berlina.

Referat zasadniczy wygłosił poseł H. Bitner. Kongres uchwalił sze­
reg rezolucji skierowanych przeciwko międzynarodowemu faszyzmowi. 
Żądano w nich wsparcia materialneg® dla ruchu antyfaszystowskiego 
na świecie, azylu dla prześladowanych — w niektórych k rajach  — po­
stępowych działaczy robotniczych, popraw y bytu warstw  włościańskich
i wreszcie rozwiązania problemu mniejszości narodowych. Berlińska 
imprezę zakończył wielki wiec antyfaszystowski zorganizowany w cy r­
ku Buscha. Przemawiając na jego zakończenie Barbusse wezwał zebra­
nych do podejmowania wysiłków nad utworzeniem frontu an tyfaszy­
stowskiego w krajach europejskich. Relacjonując W arszawie berlińskie 
wydarzenia przedstawiciel polskiej placówki dyplomatycznej pisał, że 
„mowę swoją zakończył Barbusse okrzykiem: »Precz z faszyzmem«, 
»Niech żyje światowa rewolucja«. Delegaci zaczęli z kolei śpiewać 
w rozmaitych językach »Międzynarodówkę«"30.

Kongres powołał stałe Biuro Antyfaszystowskie, które utrzymywać 
miało kontakt ze wszystkimi organizacjami walczącymi z faszyzmem na 
całym świecie.

Berlińskie obrady  uznać wypada za początek wielkiej antyfaszysto­
wskiej akcji, splatającej się z walką o utrzymanie pokoju w  różnych 
zakątkach świata. Ten rewolucyjny nurt pacyfistyczny wywierać bę­
dzie odtąd coraz silniejsze wpływy na programy i kierunki działania 
liberalno-demokratycznego obozu obrońców pokoju. W arfo  w tym miej­
scu nadmienić, że pod koniec lat dwudziestych czołowymi sternikami 
fnseł pacyfistycznych było wielu pisarzy, publicystów, nauczycieli aka ­
demickich i działaczy społecznych. Ich wpływ na europejską opinię 
publiczną w yw ierany  poprzez liczne publikacje, propagujące idee anty- 
w oienre , tłumaczone na różne języki był znaczny. Do takich pozycji 
należały w pierwszym rzędzie powieści Romain Rollanda, humanisty

30 AA N, A m b a sa d a  RP w  Londynie ,  n r 771, dok. z 29 IV  1929.



o dużym autorytecie moralnym, wyróżnionego w 1915 r. nagrodą No­
bla w  dziedzinie literatury, aktywnego działacza licznych m iędzynaro­
dowych kongresów w obronie pokoju31.

Dużego formatu przeciwnikiem wojny był również Francuz H. Bar­
busse. Jego odezwy i manifesty przedstawiane na międzynarodowych 
kongresach tłumaczone były na wiele języków i rozsyłane do czoło­
wych polityków świata. Po dojściu Hitlera do władzy wystąpił on zde­
cydowanie przeciwko znęcaniu się w Niemczech nad więźniami polity­
cznymi (m. in. Thälmannem czy Ossietzkim). Jako redaktor ,,L'Humani­
té" demaskował konsekwentnie  europejski faszyzm32.

Przeciwko wojnie występowali również czołowi pisarze niemieccy. 
Wielu z nich po 1933 r. opuściło kraj i na emigracji podjęło walkę 
z hitlerowską dyktaturą.

W zrastająca z roku na rok akcja przeciwko wojnie i zbrojeniom 
stawała się dla niektórych rządów europejskich, a przede wszystkim 
niemieckiego, zjawiskiem niepożądanym. Toteż czołowe osobistości ży­
cia politycznego postanowiły ów ruch osłabić, a następnie skierować 
na boczne tory lub skompromitować w  oczach szerszych kręgów społe­
czeństwa. Najjaskrawiej wystąpiło to na przełomie 1929/1930 r. W  sto­
sunku do czołowych przywódców obozu radykalnego w Niemczech nie 
wahano się nawet użyć siły. Tak było w przypadku B. Jacoba, C. von 
Ossietzkyego i wielu innych. W ytaczano im też procesy polityczne33.

Na przełomie lat dwudziestych i trzydziestych pojawiały się na ry n ­
kach księgarskich nowe publikacje sygnalizujące przygotowania w o­
jenne w  niektórych państwach zachodniej Europy34. Przeciw zbroje­

31 O dz ia ła ln o śc i sp o łeczn ej R. R o llan d a  p a trz : Den h in g esch la ch te ten  V ö lkern ,  
Z ü rich  1918; R. R o l l a n d ,  Botschaft an  den  K ongress  vo n  Brüssel  u n d  w ie  k ann  
m a n  d en  Krieg verh indern ,  P a ris 1936,- R. C h e v a l ,  R om ain  Rolland, L 'A l lem a g n e  
et la Guerre,  P a ris  1963.

и  Do zn an y ch  p ow ieśc i i odezw  p a cy fis ty czn y ch  B arbussea  n a leżą : Le Feu, Z ü ­
rich  1918; L'Enter, Z u rich  1919; Der S c h im m er  A bgrund .  Ein M anifest  an alle  D e n ­
k e n d e n ,  Basel 1920; La Lueur dans l'abin.  Paroles d 'un  com bat tan t ,  B asel—Leipzig 
1922; Force,  B erlin  1926; Les E ncha înem en ts ,  B erlin  1926; Les Bourreaux,  S tu ttg a rt 
1927; Faits d ivers ,  B erlin  1929, Faschismus,  B erlin  1929; Connais-tu  Thä lm ann ,  P aris  
1934. P raw ie  w szy s tk ie  p ra ce  B arbussea  b y ły  tłu m aczo n e  na w ie le  języków .

3* K. R. G r o s s m a n n ,  O s s ie tzk y ,  e in  d eu tsch er  Patriot,  M ü n ch en  1973, s. 149 
o raz  R. B a r k e l e y ,  Die  d e u tsch e  F ried e n sb e w eg u n g  1917— 1933, s. 87.

34 O. L e h m a n-R u s s b ü  1 d  t, Die b lu tige  In terna tiona le  der  R üs tungs indus tr ie ,  
H am b u rg  1929; i d e m ,  Die R eichsw ehr ,  Leipzig 1939,- E. S c h n e l l e r ,  Der n eue  
W e ltk r ieg ,  W a s  tu n  die d eu ts ch e n  A rb e i te r  g eg en  dro h en d en  im peria l is t ischen  Krieg,  
B erlin  1927; F. К о b l  e r ,  Gewalt  u n d  G ew alt lo s igke i t .  H an d b u ch  des  a k t i v e n  Pa­
z if is ten ,  Z ü rich —Leipzig 1928; i d e m ,  Für Frieden  u n d  A b rü s tu n g ,  Z ürich  1929; 
i d e m ,  K rieg  d em  im per ia l is t ischen  Kriege,  B erlin  1929; M. S с h  e 1 e r, Die Idee  
des  Friedens u n d  Pazifismus,  B erlin  1931 ; i d e m ,  A u fru f  gegen  den  im peria lis t ischen  
Krieg,  P a ris  1932.



niom i propagandzie wojennej, zwłaszcza w Niemczech, występowały 
masowe organizacje lewicowe na czele ze Związkiem Walki Przeciwko 
Faszyzmowi (Kampfbund gegen den Faschismus), zrzeszającym w latach 
1931— 1932 ponad 100 tys. członków*5. Akcję tę poparły i inne pacyfis­
tyczne ugrupowania europejskie.

W  związku z przygotowywaną w 1931 r. pierwszą konferencją roz­
brojeniową pod auspicjami Ligi Narodów, ponownie nasiliły się działa­
nia (polegające na organizowaniu zebrań i demonstracji) różnych mię­
dzynarodowych stowarzyszeń przeciwników wojny, dom agających się 
zamrożenia zbrojeń i zachowania pokoju. Do Genewy napływały coraz 
to nowe rezolucje potępiające wyścig zbrojeń oraz przypominające, że 
pokój będzie zachowany tylko wtedy, kiedy nastąpi powszechne roz­
brojenie i kiedy narody świata zmuszą swoje rządy do wyrzeczenia się 
awantur wojennych*6.

2 II 1932 r. rozpoczęły się w Genewie obrady konferencji rozbroje­
niowej. 18 lutego delegacja radziecka przedstawiła projekt rezolucji 
w sprawie całkowitego i powszechnego rozbrojenia. Mocarstwa zacho­
dnioeuropejskie przeszły nad tym dokumentem do porządku dziennego.
11 grudnia pięć wielkich mocarstw: W. Brytania, Francja, Włochy, USA 
i Niemcy uznały zasadę równouprawnienia Republiki Weimarskiej 
w dżiedzinie zbrojeń w „systemie zapewniającym bezpieczeństwo wszy­
stkim państwom”. Porozumienie to praktycznie zwolniło Niemcy z obo­
wiązku przestrzegania wojskowych klauzul Traktatu  Wersalskiego*7.

Na tym tle poważnego znaczenia nabierają obrady międzynarodo­
wego kongresu antywojennego, który  odbył się w Amsterdamie. Stał 
się on niewątpliwie jednym z najgłośniejszych przedsięwzięć antyw o­
jennych. Oprócz zakrojonej na szeroką skalę akcji propagandowej na 
rzecz rozbrojenia i zachowania pokoju, uczestnicy kongresu zamanife­
stowali dalsze zbliżenie się ówczesnego ruchu pacyfistycznego do po­
glądów komunistów na walkę o pokój między narodami. Nie bez zna­
czenia pozostawały też wysiłki podjęte w  tym zakresie w kwietniu 
1932 r. przez Komisję Polityczną Komitetu W ykonawczego Międzyna­
rodówki Komunistycznej. Powołany Komitet Przygotowawczy konejre- 
su utrzymywał stały kontakt z przedstawicielami Międzynarodówki, 
zainteresowanymi rozwojem ruchu przeciwko wojnie i faszyzmowi.

35 A rch iw u m  P ań stw o w o  W ro cław , R ejenc ja  O polska ,  W ydz. I [d a le j —  A PW r 
HO 1} nr 1/16; Die Tä tigke i t  des K am ples  g egen  d en  Faschismus,  V ll 1931.

3b Ibidem,  nr 1694, tlok. z 27 XI 1931; L. B a u e r ,  M orgen  w ied er  Krieg,  B erlin 
1931, i d e m ,  La Guerre  est pour  demain ,  Paris 1932; A. E i n s t e i n ,  S. F r e u n d ,  
W a ru m  K rieg? Paris 1933.

37 „P rzeg ląd  P o lily czn y "  1933, zał. 1, s. 12 o raz  Historia  drug ie j  w o j n y  św ia to w e j  
1939— 1945, t. 1, W arszaw ą  1976, s. 396 i n.



W  skład Komitetu Przygotowawczego wchodzili najwybitniejsi działa­
cze światowego ruchu obrońców pokoju, a w tym: H. Barbusse, M. Go­
rki, T. Dreiser, P. Langevin, H. Mann, M. Andersen-Nexö, В. Russel, 
R. Rolland, San Katajana, U. Sinclair, A. Einstein i inni.

W  odezwie skierowanej do wszystkich kobiet i mężczyzn, organiza­
cji proletariackich, kulturalno-oświatowych i społecznych wzywano do 
zwarcia szeregów w imię słusznej, pokojowej spraw y38.

Ostatecznie w dniach 27—29 VIII 1932 r. w Amsterdamie rozpoczął 
swe obrady z takim rozmachem przygotowywany kongres an tyw ojen­
ny. W  jego pracach uczestniczyło ok. 2200 delegatów z 29 krajów 39.

Kongres ten zapoczątkował nowy e tap  w  dziejach światowego i e u ­
ropejskiego ruchu przeciwników wojny, zrewolucjonizował go i pchnął 
na nowe tory. Wyraził to najpełniej w mowie zamykającej obrady 
Barbusse. „Siła jego i godność — stwierdzał mówca — polegają na tym, 
że unikając okropnej pułapki oficjalnego pacyfizmu siejącego złudzenia 
i m arnotrawiącego zdrowe siły na bezpłodne teoretyzowanie, oderw a­
ne od rzeczywistości, sprowadził problem wojny na ziemię traktując 
go jako problem dotyczący ludzi, ociekający krwią"40.

Tymczasem w styczniu 1933 r. władzę w  Niemczech przejęli narodo­
wi socjaliści. W  lutym świat dowiedział się o pierwszych masowych 
aresztowaniach i represjach przeciwko lewicy niemieckiej41. Przeciw 
terrorowi w Niemczech wystąpiły masowe organizacje pacyfistyczne 
w Europie, usuwając niejako na dalszy plan walkę o rozbrojenie i za­
chowanie pokoju na starym kontynencie42.

W  1934 r. organizacje pacyfistyczne prawie wszystkich odcieni 
oprócz masowych wieców, demonstracji i kongresów w obronie prze­
śladowanych przeciwników politycznych Hitlera, podjęły także prooa- 
gandę radiową, wizualną i wydawniczą. Na ręce kanclerza Rzeszy bez 
przerwy przesyłano telegramy protestujące przeciwko bezprawiu pano­
szącemu się w Niemczech, żądając uwolnienia przetrzymywanych 
w więzieniach. Akcję tę inspirowała świeżo powołana do życia w Pary­

38 Historia  d rug ie j  w o j n y  św iatowej . . . ,  s. 440 i n.
39 A. V i d a l ,  H enri  Barbusse  —  soldat mira. {tłum. z frrtnc.], M oskw a 1962, 

s. 254, cy t. z«.- Historia d rug ie j  w o j n y  św ia to w e j ,  s. 442.
40 Historia d rug ie j  w o j n y  św ia tow ej. . . ,  s. 442.
41 P o litisch es A rch iv  des A u sw ä rtig en  A m tes Bonn [da le j — PA B ], A bt. И, 

А/В, 83— 42, C. von  O ssie tzky . P a trz  ró w n ież  G esch ich te  der d eu ts ch e n  A rb e i te r ­
bew eg u n g ,  Bd. 5, B erlin  1966, s. 25 i n. [d a le j —  GdDAB],

42 AA N, M in is te rs tw o  Spraw  Z agran icznych  [d a le j —  M SZ], n r 2069, dok. z 28 
IV  1934. P a lrz  rów n ież  Historia d ru g ie j  w o j n y  św ia to w ej ,  s. 445, o raz  M ię d zyn a ro ­
d ó w k a  K o m u n is ty c zn a  1919— 1943, W arszaw a  1974, s . 367



żu Komisja do Badań Zbrodni Hitlerowskich (Commission d'Enquête sur 
les atrocités hitlériennes)43.

Nowym bodźcem dla obrońców pokoju stały się, ostatecznie sprecy­
zowane przez komunistów francuskich i poparte przez inne partie kom u­
nistyczne na całym świecie, wysunięte na czerwcowym antyfaszystow­
skim kongresie w 1933 r. hasła Frontu Ludowego. W ysuwał on bowiem 
na czołowe miejsce problem rozbrojenia i walki z faszyzmem, a następ­
nie obronę praw i swobód obywatelskich najszerszych rzesz ludzi pra­
cy. W yrazem  tych tendencji w ruchu obrońców pokoju stał się zwoła­
ny w lutym 1934 r. do Londynu kongres przeciwko głodowi, faszyzmo­
wi i wojnie, na który przybyli przedstawiciele ok. 800 organizacji opo­
wiadających się za ogólnoświatowym pokojem i demokracją44.

Latem 1934 r. fala protestów przeciwko zbrojeniom jeszcze bardziej 
się nasiliła. Związane to było ze zbliżającą się 20 rocznicą wybuchu 
wojny światowej.

Głównym inspiratorem owych poczynań był tym razem Ogólnoświa­
towy Komitet Przeciwko W ojnie i Faszyzmowi. Przestrzegał on przed 
nowym niebezpieczeństwem, jeszcze groźniejszym niż poprzednia, w iel­
ka wojna. Komitet zorganizował w tym celu, mimo opozycji ze strony 
części przywódców europejskiej socjaldemokracji, szereg kongresów
i konferencji we Francji, Czechosłowacji, Szwajcarii oraz w Meksyku45. 
Lewica komunistyczna śledząc uważnie tę akcję skierowaną przeciwko 
wojnie i wzrastającym z miesiąca na miesiąc siłom brutalnego reżymu 
w Niemczech, postanowiła nadać jej określony program polityczno-spo- 
łeczny, mobilizujący szerokie rzesze robotników, chłopów i inteligen­
cji. Taki program opracowano na VII kongresie kominternu, obradują­
cym w lipcu i sierpniu 1935 r. w Moskwie. Tu też sporo miejsca po­
święcono analizie dyktatury faszystowskiej, wszechstronnie przeanalizo­
wano jej rolę i funkcję polityczną48.

W  ostatnich miesiącach 1935 r. uwagę postępowej opinii świata za­
przątał konflikt włosko-abisyński. Ujawnił on także, że wszystkie po­
dejmowane do tej pory akcje pacyfistyczne na rzecz pokoju i powsze­
chnego rozbrojenia nie były w stanie przekształcić się w  m iędzynaro­
dową kampanię, która mogłaby zmusić państwo-agresora do zaniecha-

13 РЛВ, A bl. In lan d  II, Л/В, 83—65, Bd. 1, dok. z 7 III 1934. P a trz  sze rze j; 
C. S c h m i t t ,  Das po l it ische  Problem der F riedenss icherung ,  Leipzig 1934 o raz  
G. S e i p e l ,  Der Frieden. Ein s i t t l iches  u n d  gese l lscha l t l iches  Problem,  In n sb ru ck
1937.

41 „R u n d sch au "  1934, n r 20, s. 746.
45 „R u n d sch au "  1934, n r 30, s. 1171.
4“ G. D y m i t r o w ,  Pisma w yb ra n e ,  W arszaw a  1954, s. 54. P a lrz  sze rze j: M ię ­

d zy n a ro d ó w k a  K o m u n is tyczn a ,  s. 409 i n



nia jego zbrodniczych zapędów. Na ten stan rzeczy wpływała w znacz­
nym stopniu również polityka przywódców partii socjaldemokratycz­
nych, którzy stali na stanowisku, że podejmowane przeciwko Włochom
i Niemcom stanowcze kroki mogą jedynie przyspieszyć światowy kon­
flikt zbrojny oraz że jedynie Liga Narodów jest skutecznym gw aran­
tem zachowania światowego pokoju. Pierwsze niepowodzenia w zakre 
sie zorganizowania się międzynarodowych wystąpień szerokich warstw 
społeczeństw europejskich przeciw agresji włoskiej nie zniechęciły ru­
chu przeciwników wojny do dalszego działania, zwłaszcza że zarówno 
Międzynarodówka Komunistyczna, jak i poszczególne partie komuni­
styczne w Europie, podwoiły wysiłki w obronie pokoju. Ujawniło się to 
w czasie kongresu przeciwko wojnie i faszyzmowi obradującego w s ty ­
czniu 1936 r. w Cleveland47 oraz antyfaszystowskiego zjazdu działaczy 
kultury  we Lwowie w  maju tegoż roku48.

Zarówno zebrani w Cleveland, jak i we Lwowie, byli zdania, że 
walka przeciwko wojnie imperialistycznej i walka o pokój, to podsta­
wowy obowiązek wszystkich postępowych środowisk. Tę samą myśl 
propagował jeden z najbardziej znanych przywódców angielskich pa­
cyfistów lord R. Cecil. W  apelu wystosowanym do narodów świata do­
magał się:

a) uznania nienaruszalności umów międzynarodowych,
b) ograniczenia i poddania kontroli międzynarodowej wszelkich 

zbrojeń,
c) uchwalenia zakazu czerpania dochodu z przemysłu zbrojeniowe­

go przez osoby prywatne,
d) umocnienia Ligi Narodów w celu zapobieżenia wojnie lub iej 

przerwania przez zorganizowany system zbiorowego bezpieczeństwa,
e) stworzenia w ramach Ligi Narodów organu, który byłby w sta­

nie skutecznie likwidować konflikty międzynarodowe, grożące w ybu­
chem w ojny4*.

Za apelem Cecila opowiedzieli się czołowi francuscy działacze pacy­
fistyczni. Tak oto  narodziła się myśl zorganizowania kolejnego między­
narodowego kongresu pokoju, k tó ry  miał zrazu odbyć się w Genewie, 
a ostatecznie rozpoczął obrady w Brukseli (3—6 IX 1936 r.)5n.

47 A A N , MSZ, n r 2079, dok. z k o n g resu  w  C lev e lan d .
48 Historia d rug ie j  w o j n y  św ia to w e j ,  t. II, s. 355 oraz  Historia p o lsk ie g o  ruchu  

robot n iczego  1864— 1964, t. I, W arszaw a  1967, s. 502.
49 K o m m u n is t ic ze sk i j  In terna tional  1936, n r 15, s. 24, cyt. za Historia drugie j  

w o j n y  św ia to w ej ,  t. II, s. 337.
50 Historia  drug ie j  w o jn y  św iatowej. . . ,  t. II, s. 338. O p o p a rc ie  k o n g resu  zw rócił 

się  w  p łom iennym  apelu  do p isa rzy  i ludzi n a u k i R olland. P a trz  R. R o l l a n d ,  
Botschaft an den Kongress v o n  Brüssel u n d  w ie  ka n n  m an den  Krieg v e r h in d e rn ? 
P a ris 1936.



I ymczasem w lipcu doszło w Hiszpanii do prawicowego puczu 
przeciwko siłom republikańskim, który poparły mocarstwa faszystow­
skie — Niemcy i Włochy. Postępowy świat, a wraz z nimi liczne orga­
nizacje pacyfistyczne wypowiedziały się i tym razem przeciw przemo­
cy z zewnątrz. W yrazem tego miało być hasło „No pasaran", wymie­
rzone w europejski faszyzm. 13 sierpnia odbyła się w Paryżu eu rope j­
ska konferencja w obronie Republiki Hiszpańskiej zwołana przez Ogól­
noświatowy Komitet Walki przeciwko Wojnie i Faszyzmowi51.

Lata 1937 1938 stanowiły już końcowy okres ożywionej an tyw ojen­
nej i antyfaszystowskiej propagandy. W  Paryżu rozpoczął działalność 
utworzony pod auspicjami Ligi Narodów kolejny Komitet Niesienia Po­
mocy W ypędzonym z Niemiec (Comité de Liaison des Organisations 
occupant des Réfugies d'Allemagne)52.

W iosną i latem 1938 r. poważniejsze akcje  na rzecz poparcia s ta ­
rań o zachowanie pokoju objęły Anglię. Tu rozwijał się w owym czasie 
różnorodny ruch pacyfistyczny. Równocześnie z tym zjawiskiem u jaw ­
niały się jego słabości. Przejawiało się to m. in. w próbach podporząd­
kowania niektórych jego odłamów kołom politycznym związanym 
z. Chamberlainem. Zdarzały się naw et przypadki wykorzystywania 
wpływowych działaczy pacyfistycznych do agitacji na rzecz zawarcia 
kompromisu pomiędzy Anglią i F rancją z jednej strony, a Włochami
i Niemcami z drugiej. Wystąpiło to wyraźnie w hasłach stowarzyszenia 
„Przysięga w imię Pokoju", głoszącego jawnie zasady porozumienia 
z Hitlerem i Mussolinim53.

Mając poparcie niektórych polityków zachodnioeuropejskich, władze 
Trzeciej Rzeszy coraz śmielej atakowały przywódców antywojennych
i antyhitlerowskich organizacji, przedstawiając ich jako działaczy po­
wiązanych z ośrodkami komunistycznymi i żydowskimi na terenie 
Związku Radzieckiego54.

W 1938 r. europejskim centrum antywojennym stał się Paryż. Do 
stolicy Francji przeniosły się, zwłaszcza po  podpisaniu układu mona­
chijskiego, organizacje i redakcje czasopism pacyfistycznych. Tu też 
zwoływano jeszcze międzynarodowe konferencje obrońców pokoju, 
w czasie których uchwalano odezwy wzywające do obrony Thälman- 
na, Ossietzkyego, Mierendorffa i innych więźniów politycznych w hit­
lerowskich Niemczech55.

51 „R u n d sch au " 1936, n r 37, s. 1504.
52 A A N , MSZ, n r 1852, dok. z 17 111 1937.
53 C yt. za Historia d rug ie j  w o jn y  św ia tow ej. . . ,  t. II, s. 347.
54 I’AB, Abt. In land , A/B, 83—40, Bd. 8, dok. z 7 IV  1938.
w Ib idem ,  83— 85, apelu  z 1937 i 1938 r. P a trz  sze rze j: C h e v a l ,  op. cit.



Były to już ostatnie wielkie demonstracje w obronie pokoju w Euro­
pie. Anschluss Austrii stał się poważnym ostrzeżeniem przed zbliżają­
cym się niebezpieczeństwem. Mocarstwa zachodnioeuropejskie jednak 
nie tylko zlekceważyły ten fakt, lecz doprowadziły do ugody monachij­
skiej36. Umożliwiło to znacznie m. in. agresję na Czechosłowację. Mo­
nachium oznaczało też klęskę międzynarodowego ruchu antywojennego 
w skali światowej. Zaktywizowało bowiem wszystkie siły faszystowskie 
ówczesnej Europy, do tej pory pozornie jeszcze przestrzegające mię­
dzynarodowych porozumień. Stawało się widoczne, iż w przededniu 
starcia z siłami czarnego i brunatnego faszyzmu, demokracje zachod­
nioeuropejskie prowadzą, wbrew przestrogom obozu pacyfistycznego
i komunistycznego, krótkowzroczną politykę.

W nowych warunkach historycznych i zaostrzającej się sytuacji 
międzynarodowej, a zwłaszcza wobec zbliżającego się kryzysu czecho­
słowackiego, w całej pełni ujawniła się słabość ruchu pacyfistycznego. 
Nie byl on — jak się wydawało — na tyle prężny, by zapobiec zbliżają­
cemu się kataklizmowi wojennemu. Powstające na przełomie 1938/1939 r.
i działające nadal stare związki pacyfistyczne, nie miały już tego 
rozmachu, co w okresie wcześniejszym. 1 chociaż dochodziło do protes­
tów przeciw polityce dyktatu  monachijskiego, to wiele organizacji pa­
cyfistycznych przyjęło w milczeniu to, co stało się we wrześniu 1939 r.

W  ten sposób układ monachijski wzmógł w ruchu zwolenników po­
koju tendencje kapitulanckie a tym samym wywołał dezorganizację
i rozłam w sporej części jego krajowych komitetów. Niektóre z nich 
wierzyły, że Monachium nada stosunkom międzynarodowym nowy 
charakter.

U n iw e rsy te t W ro cław sk i 
In s ty tu t N a u k  P o lity czn y ch

Karol  Fiedor

ACTIVITY OF PACIFISTIC O RG A N IZA TIO N S IN  EUROPE 
IN FA V O U R OF PEACE AN D  DISARM A M ENT IN  THE INTERW AR PERIOD

T he a rtic le  is based , first o f , all, on  th e  a lre a d y  q u ite  rich  l ite ra tu re  d e v o te d  
to p rob lem s of p re se rv a tio n  of peace , a s w ell as on  Polish  an d  G erm an  a rch iv a l 
m ate ria ls . Both A u sw ärtig es  A m t an d  th e  Po lish  M in is try  of F o re ign  A ffairs fo cu ssed  
a gij'eat d ea l of th e ir  a tte n tio n  on  th e se  p rob lem s. A ttitu d e s  of W est E u ropean

56 Historia drug ie j  w o jn y  św ia tow ej . . . ,  t. II, s. 99 o raz  142 i n.



s ta te s  to th e  m o v em en t of w a r o p p o n en ts  a re  a lre a d y  su ffic ien tly  k n o w n  in th e  
lite ra tu re  of th e  su b jec t.

Basing on th ese  sou rces , th e  a u th o r  d is tin g u ish e d  th re e  tre n d s  in  th e  peace- 
defonce m ovem en t in the  in te rw a r  p e rio d : a) c o n se rv a tiv e , s tr iv in g  to p re se rv e  
s ta tu s  q .io  in E urope; b) lib  ’ra l-d cm o cra tic -ca th o lic , v o ic in g  s lo g an s of re co n c ilia ­
tion  am ong n a tio n s  an d  c rea tio n  of th e  w o rld  w ith o u t co n flic ts  in  th e  nam e of 
u n iv e rs a l h um ane principles,- a n d  c) ra d ic a l, re m a in in g  u n d e r a  s tro n g  in flu en ce  of th e  
com m unist m o v em en t, m obilizing  big g ro u p s of so c ie tie s  of d iffe ren t n a tio n s  in  
th e ir  s tru g g le  ag a in s t in ten sify in g  a rm am en ts  a n d  sp rin g in g  fa sc is t d ic ta to rsh ip s . 
T h is rad ica l tre n d  w as a lso  e x e rtin g  a s ig n ifican t im pact on  lib e ra l-d e m o c ra tic  a sso ­
c ia tions, in v o lv in g  th em  m an y  a tim e in to  ac tio n s of in te rn a tio n a l im p o rtance .

D irec tly  a fte r  th e  end  of th e  W o rld  W ar O ne, th e  b ig g est in ten s if ica tio n  of 
all tren d s  in th e  a n tiw a r  m o v em en t w as w itn essed  in G erm any . Its ex p ress io n  w as 
th e  a c tio n  „N ie-w ied er-K rieg "  la s tin g  a lm ost se v e ra l y e a rs , w h ich  o p p o sed  a rm a ­
m en ts, re ta lia tio n  s lo g an s of the  ex tre m e  G erm an  rig h t-w in g , as w ell as p a ram ili­
ta ry  fo rm atio n s being  set up in th is co u n try . T he a c tio n  u n d e r ta k e n  by th e  G erm an 
w ar o p p o n en ts  g a in e d  a w ide  re sp o n se  in o th e r  E u ro p ean  co u n trie s , an d  e sp e c ia lly  
in E ngland , F rance, A u s tria , H o lland , in S c an d in av ia , a n d  a lso  in th e  U n ited  S ta tes  
A re m a rk a b le  m o v em en t in  E urope in th e  firs t ha lf of 1920's w as a m o v em en t 
..g a in s t m ilita ry  se rv ice  and  p ro d u c tio n  of m ilita ry  eq u ip m en t. A s il in  a  shad o w  
of th is  m o v em en t, th e re  w as o p e ra tin g  a m o v em en t fo r re co n c ilia tio n  b e tw een  na- 
Iions, w hich  w as p a tro n ize d  by C a th o lic  o rg a n iz a tio n s  (In te rn a tio n a le r  V ersö h n u n g s­
bund , In te rn a tio n a l F e llo w sh ip  of R econcilia tion ). In th e  th ir tie s , a c h a ra c te ris tic  
fe a tu re  of w ar o p p o n en ts ' m o v em en ts  w as co n v o ca tio n  of h u g c in te rn a tio n a l ra llie s  
a n d  co n g resses , s tro n g ly  opposing  w ar ten d e n c ie s  be ing  re b o rn  on  th e  O ld  C o n ­
tin en t. In som e co u n trie s , s ig n a tu re s  w ere  co lle c ted  u n d e r a p p ea ls  d em an d in g  e li­
m in a tio n  ol the  use of force from  th e  p o litica l life, an d  e sp e c ia lly  to w ard s eco n o ­
m ica lly  w e a k e r  sta les.

T he w in n in g  of p o w er by  th e  N a tio n a l S ocia lis ts  in  G erm an y  la rg e ly  p ro m o ted  
rad ic a liza tio n  of th e  m o v em en t for peace. It w as w in n in g  an  in c re a s in g ly  w id e r 
su p p o rt of em inen t w rite rs , c u ltu ra l ac tiv is ts , a n d  le a d e rs  of so c io -p o litic a l o rg a n i­
zations. O n ly  p ro fessio n al d ip lo m ats  in  W es te rn  E urope d id  n o t p e rc e iv e  an y  th rea t 
for peace  and  th e  E u ro p ean  econom ic o rd e r in th e  N azi an d  I ta lian  fasch ism . Som e 
of th em  co n tin u ed  to be c o n v in ced  th a t  W est E u ro p ean  d em o cracy  w as ab le  to 
ch eck  th is p h en om enon . A h igh  p rice  fo r th is  o p tim istic  e v a lu a tio n  of th e  las t 
few  y e a rs  p reced in g  th e  S eco n d  W o rld  W a r h ad  to  be  p a id  no t o n ly  by  th e  n a tio n s 
of th e  O ld  C o n tin en t bu t by som e n o n -E u ro p ean  c o u n tr ie s  as w ell.


